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Agent wywiadu angloamerykańskiego

Trajczo Kostow
przed bułgarskim  sądem ludowym

SOFIA (PAP). — Na sesji Sądu Najwyższego, 
rozpatrującego sprawę zdrajcy Trajczo Kostowa i je­
go wspólników, przystąpiono do przesłuchiwania oskar-

, Pierwszy zeznawał Trajczo 
Kostow, agent wywiadu brytyj 
skiego, organizator spisku, ma 
jącego na celu obalenie władzy 
ludowej w Bułgarii — prze­
stępca oskarżony o czyny, zmie 
rzające do pogorszenia przyjaz 
nych stosunków między Bułga

rią a ZSRR i krajami demokra 
cji ludowej.

Kostow cynicznie wypiera 
się winy. Pomija on milcze­
niem własnoręcznie napisane 
w toku śledztwa zeznania, u- 
chylając się od odpowiedzi na 
stawiane mu pytania. Wikłając

się w sprzecznościach, Kostow 
usiłuje wykręcić się od odpo­
wiedzialności.

Nawiązując do swoich kon­
taktów z wywiadem angiel­
skim, Kostow zeznał, że z puł­
kownikiem Bailey‘em spotkał 
się na obiedzie wydanym przez 
gen. Oxley‘a — szefa misji 
angielskiej przy Sojuszniczej 
Komisji Kontroli w Bułgarii.

Składając zeznania w spra­
wie zwerbowania go przez wy 
wiad angielski w maju 1042 ro.

Rząd Bidault nie reprezentuje narodu

Paryżanie protestują
p r z e c iw k o  w y s i e d la n iu  P o l a k ó w

PARYŻ (PAP). — W sali 
Mutualite w Paryżu odbył się 
wielki wlec protestacyjny prze 
ciwko wysiedlaniu z Francji 
Obywateli polskich, zorganizo­
wany przez Komitet Obrony 
Imigrantów (CFDI).
) Pierwszy przemawiał Justin 
Sodart, który m. in. 'oświad­
czył: „Odczuwam wstyd wo­
bec pani Joliot -  Curie, któ- 
f tj  genialna matka przyjecha 
ia do nas z Polski, a której

Bezrobocie
w N ie m c z e c h  z a c h .
FRANKFURT. — Od chwi- 

i< przeprowadzenia W czerwcu 
ubiegłego roku separatystycz­
nej reformy walutowej, bezro 
bocie wzrosło w Niemczech Za 
chodnich o 191,1 proc. 30 wrze 
snia br. Trizonia liczyła 
1.313.619 bezrobotnych.

Urząd Pracy podał do wia- 
domości, że może ofiarować je 
dynie 40.000 posad 100.000-om 
młodych ludzi, którzy ukończą 
Tyyższe uczelnie na Wielkanoc 
przysźłego roku w Dolnej Sak 
sonii (strefa brytyjska).

rodacy są dziś u nas prześla­
dowani".

W imieniu Komunistycznej 
Partii Francji przemawiał 
Florimond Bonte, który o- 
świadczył: „Rząd. który sto­
suje bestialskie metody ge­
stapo — nie ma prawa do na­
zwy rządu francuskiego".

Wobec wszystkich synów 
ludu polskiego i Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej — 
Bieruta oświadczam — zakoń­
czył Bonte — że słowa i czy­
ny „rządu kapitulacji naro­
dowej11 w niczym nie wiążą 
ludu francuskiego.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
rezolucję, protestującą prze­

ciwko brutalnemu wysiedla­
niu polskich działaczy demo­
kratycznych z Francji.

W rezolucji podkreśla się, 
że retorsja rządu francuskie­
go, spowodowana aresztowa­
niem w Polsce oskarżonego o 
szpiegostwo Robineau — ma 
charakter bezprawnej samo­
woli. Rezolucja potępia nie­
ludzkie i  brutalne akty wy­
siedlania Polaków, które na-, 
stąpiły bezpośrednio pó kon­
gresie przyjaźni i jedności 
Francuzów i imigrantów, na 
którym imigracja polska raz 
jeszcze podkreśliła swą nie­
złomną przyjaźń w  stosunku 
do ludu francuskiego.

Przed wyjazdem do Moskwy

Min. W yszyńsk i 
o wynikach sesji ONZ

ku, (t.j. wówczas, gdy w związ 
ku z wykryłem  przez policję 
konspiracyjnego Komitetu Cen 
tralnego Bułgarskiej Partii 
Robotniczej (komunistów) — 
aresztowani członkowie KC ska 
zani zostali na karę śmierci, a 
on, Kostow, skapitulował wo­
bec policji faszystowskiej i 
przeszedł do niej na służbę, za 
co złagodzono mu wyrok) — o- 
skarżony zaprzeczał, iż uniknął 
kary za cenę zdrady. Nie przy 
toczył jednak żadnych dowo­
dów ńa swoją obronę.

Kostow przyznał, że posia­
dał kontakty ze zdemaskowa­
nymi później trockistami — 
Bela Kunem i Wałeckim.

Z ogłoszonych przez sąd ze­
znań Kostowa, złożonych w 
śledztwie wynika, żę oskarżo­
ny w maju 1942 r. zwerbowa­
ny został przez naczelnika wy 
działu .politycznego policji buł 
garskiej Geszewa do pracy w 
policji. Jednocześnie został 
współpracownikiem wywiadu 
angielskiego.

(Dokończenie na str. 2-ej)

WYSTAWA DARÓW NA III KRAJOWY ZJAZD PRACOWNIKÓW 
LEŚNYCH I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO, OTWARTA W MINISTER 
STWIE LEŚNICTWA (foto „Film Polski")

Masy pracujące świata
c z c z ą  r o c z n i c ę  u r o d z in  S t a l i n a

NOWY JORK (PAP). — Prze 
wodniczący delegacji radziec­
kiej na IV sesji Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonyth, min. 
spraw zagr. Andrzej Wyszyń-

P a ry *  p r z e d m ie śc ie m  W aszyn gton u

Dymisja szefa sztabu
a r m i i  f r a n c u s k ie !

PARYŻ (PAP) — Prasa pa­
ryska omawia szeroko dymi­
sję generała Reversa ze sta­
nowiska szefa sztabu general­
nego armii francuskiej.

Dziennik „Ce Soir“ pisze,

T e r r o r
w P o r tu g a l i i

BRUKSELA. — „Le Dra- 
peau Rouge“ donosi o prześla­
dowaniach demokratów w sa- 
lazarowskiej Portugalii. I tak 
na przykład trybunał w Lizbo 
nie skazał 14 demokratów, 
oskarżonych o „przeprowadze­
nie wywrotowej działalności1* 
na kary więzienia od 6 miesię 
cy do 6 i pół roku.

W całej Portugalii przed­
sięwzięto także represyjne 
środki przeciwko nielegalnej 
partii komunistycznej. W cią­
gu ostatnich kilku dni areszto 
wano wielu studentów w mie­
ście uniwersyteckim Coimbra.

że dymisja gen. Reversa po­
zostaje w  związku z decyzja­
mi, powziętymi na ostatniej 
konferencji szefów sztabów 
12-tu krajów paktu atlantyc­
kiego.

Min, sił zbrojnych UiSA 
Johnson i szef sztabu armii 
amerykańskiej gen. Bradley 
mieli oświadczyć w czasie 
swego pobytu w Paryżu, że 
jeżeli armia francuska nie o- 
każe się zdolna do wypełnie­
nia roli, którą się jej przezna 
cza w ramach paktu atlan­
tyckiego, to Stany Zjednoczo­
ne będą musiały dać pierw­
szeństwo innym krajom, w 
szczególności Niemcom zachód 
nim.

Dziennik „L‘Humanite“ pi­
sze, że rząd francuski zobo­
wiązał się do reorganizacji 
armii. „Reorganizacja" ma ńa 
celu całkowite uzależnienie 
armii francuskiej od dowódz­
twa amerykańskich sił zbroj­
nych. Termin reorganizacji 
jest bardzo krótki, bo zaled­
wie 4-miesięczny.

ski opuścił Nowy Jork udając 
się do Moskwy.

Przed wyjazdem min. Wy­
szyński -złożył na pokładzie 
transatlantyku „America" o- 
świadczenie dla radia i prasy.

„Muszę stwierdzić, że dele­
gacja radziecka uważa wyniki 
sesji za niezadowalające. Zgro 
madzenie . nie poparło wniosku 
radzieckiego, który miał na ęe 
lu potępienie przygotowań do 
nowej wojny oraz utrwalenie

Oprócz tego Zgromadzenie 
powzięło szereg uchwał sprze 
cznych z zasadami Karty ÓNZ 
i sprzecznych z zadaniami sto 
jącymi przed ONZ w dziedzi­
nie utrwalenia pokoju i zagwa 
rantowania bezpieczeństwa na­
rodów.

Związek Radziecki walczył, 
walczy i będzie walczył o po­
k ó j' wytrwale, zdecydowanie i 
ze wszystkich sił.

Opuszczając Stany Zjedno­
czone życzę narodow' amery­
kańskiemu szczęścia i szczęśli 
wego Nowego Roku“ .

MOSKWA (PAP). — Masy 
pracujące całego świata przy­
gotowują się do obchodu 70-ej 
rocznicy urodzin wodza mię­
dzynarodowego proletariatu 
Józefa J5t_alina. ......

W krajach demokracji lu ­
dowej współzawodnictwo ku 
czci generalissimusa Stalina 
przybiera z każdym driiem ha

' Dzienniki radzieckie cytują 
wyjątki z uchwały Biura Po­
litycznego KC PZPR w spra­
wie obchodu 70-ej rocznicy 
urodzin wielkiego przyjaciela 
Polski — Józefa Stalina.

„W dowód miłości i wdzięcz 
ności dla Józefa Stalina — pi 
sze „Prawda" — polscy ro­
botnicy, chłopi 1 inteligencja 
pracująca postanowili uczcić 
70-tą rocznicę Jego urodzin 
nowymi sukcesami na froncie 
budownictwa socjalizmu".-

W Bułgarii, gdzie współza­
wodnictwo ku czci 70-tej rocz 
nicy urodzin Stalina rozwija 
się pod hasłem przedtermino­

wego wykonania planu pierw 
szego roku pięciolatki, liczne 
fabryki i zakłady przemysło­
we zakończyły już swoje pla­
ny produkcyjne.

Robotnicy rumuńscy, stosu­
jąc metody radzieckich nowa­

torów produkcji, osiągnęli po­
ważne sukcesy. Z niebywa­
łym entuzjazmem pracują naf 
ciarze rumuńscy, którzy zo­
bowiązali Się uczcić dzień 21 
grudnia oddaniem do użytku 
6 nowych szybów naftowych.

D e l e g a c j a  p o l s k a  
w j e c h a ł a  d o  B u d a p e s z tu

WARSZAWA (PAP). 7 
bm. opuścili Warszawę delega 
ci związkowców polskich na 
konferencję konstytutywną 
Międzynarodowego Zrzeszenia 
Związków Zawodowych Pra­
cowników Transportu Lądowe 
go i Powietrznego (departa­
ment przy ŚFZZ), która odbę 
dzie się 10 — 13 grudnia w 
Budapeszcie.

Polskich robotników tran ­
sportowych reprezentować bę­
dą na konferencji: wiceprze­
wodniczący Zarządu Głównego

N o w a  r a d i o s t a c j a
w S z c z e c in ie

SZCZECIN (PAP) — W Dy­
rekcji Polskiego Radia , w 
Szczecinie odbyła się 6 bm. 
konferencja prasowa, na któ­
rej poinformowano dzienni­
karzy, że prace przy budowie 
radiostacji o sile 50 kw za­
kończone zostały 31 paździer- 
nika

Nowa radiostacja nadała 28

listopada pierwszą próbną 
audycje.

Stacja posiada najnowo­
cześniejsze urządzenia i  jest 
całkowicie dziełem inżynie­
rów, techników i robotników 
polskich.

Oficjalne otwarcie radiosta 
cji nastąjfi 18 bm.

W meczu bokserskim

W r o c ł a w * — S z c z e c i n  8 : 8
walce remisowej został uzna­
ny za pokonanego przez Sa­
dowskiego.

Kokurudz uległ Kaczyńskie 
mu, Kulg wygrał z Ambro- 
żem przez t.k.o„ Krupiński w 
ten sam sposób pokonał Wierz 
bowicza i Kosturkiewicz u- 
legł na punkty Rutkowskie-

W ringu sędziował Neuding. 
Punktowali: Nowakowski —
(Warszawa), Mikuła — (Wro­
cław) i Matela — (Szczecin).

L*st do generalissimusa Stalina
w s jtg s to s & w w a lB  r o b o t n i c y

Wrocławskie! Fabryki Sztucznego fedurnhiu

Zw. Zaw. Transportowców, Jó 
zef Rudowski i wiceprzewodni 
czący Zw. Zaw. Kolejarzy — 
Stanisław Stachacz.

List Marksa
w Jarze Stalinowi
BRUKSELA. — KO Komu­

nistycznej Partii Belgii prze­
słać ma w darże generalissi­
musowi Stalinowi w dniu je­
go 70 urodzin nieopublikowa- 
ny dotąd i ziiajdujący się w 
doskonałym stanie lis t Karola 
Marksa pisany fiO la t temu. 
List ten pisany t»ył przez 
Marksa z Manchesteru do Luc, 
jana Jottranda, prezesa 
Związku Demokratycznego w 
Brukseli.

Robotnicy Wrocławskiej Fa­
bryki Sztucznego Jedwabiu 
wystosowali, list do generalis­
simusa Stalina, w którym w 
związku z 70 rocznicą Jego 
u rodzin: podejmują zobowią­
zania produkcyjne i  oszczęd­
nościowe.

„Drogi Towarzyszu Stalin!
W 70-tą rocznice Waszych 

urodzin — brzmi Ust — pom­
nąc Wasze wspaniale życie, 
bez reszty wypełnione rewo­
lucyjną walką o socjalizm, o 
szczęście dla narodów Związ­
ku Radzieckiego, o wolność i 
trwały pokój dla narodów ca­
łego świata, załoga Państwo­
wej Fabryki Sztucznego Jed­
wabiu we Wrocławiu śle Warn 
serdeczne, proletariackie po­
zdrowienia.

My robotnicy Wrocławia, 
wyzwclonego 1 odzyskanego 
dzięki bohaterskiej Armii Czer 
wonej, którą Wy prowadzili­
ście do zwycięstwa, 1 odbudo­
wywanego dzięki wydatnej i 
szlachetnej pomocy Związku

Radzieckiego, widzimy w Was | 
wielkiego przyjaciela naszego 
narodu, któremu Wy poma­
gacie utrwalić niepodległy byt 
i zwyciężać w walce o zbu­
dowanie socjalizmu, widzimy 
w Was wielkiego nauczyciela, 
wskazującego i nam, polskim 
robotnikom, drogę do dobro­
bytu, do szczęśliwego życia w 
wolnym, sprawiedliwym u- 
stroju socjalistycznym.

Uczyliście nas, Towarzyszu 
Stalin, że zbudować taki u- 
strój klasa robotnicza potrafi 
tylko wzmożonym, ofiarnym 
wysiłkiem, wydajną pracą".

Dalej następują zobowiąza­
nia poszczególnych działów i 
pojedynczych pracowników.

Tow. Koteras z Oddź. "Elek­
trycznego zobowiązuje się u- 
ruchómić poza planem 3 ma-. 
Szyny przędzalnicze nr 32—34 
oraz maszyny 14 i 41.

Tow. Ponka, robotnik Przę­
dzalni, zobowiązuje się zwer- 

| bować do koła ZMP d* dnia

21 grudnia b. r. nowych 32
członków.

Młodzieżowiec Papst podej­
muje zobowiązanie nawinię­
cia 8-miu statorków oraz o- 
czyszczenia zużytego drutu i 
przewinąć dodatkowo 2 stato- 
ry. •

Ob. Ratyńska z Komisji Ba 
dawczej. i  Kontrolnej Ekspor­
tu  zobowiązała się dołożyć 
maksimum wysiłku i  starań, 
aby W okresie do 21 grudnia 
br. zrealizować zadysponowa­
ne zlecenia eksportowe.

Cały szereg pracowników i 
pracownie podejmuje zobowią 
zartia dodatkowej pracy.

C o w ie d z ą  
k o n g r e s m a n i  

o  E u r o p ie
LONDYN. Redaktor tygod­

nika „New Statesman and Na- 
tion“ informuje, że w czasie kon 
ferencji prasowej, zwołanej 
z okazji pobytu w Londynie 
senatorów amerykańskich, po 
.wracających ze swej podró­
ży po Europie, senator El- 
bert Thomas, przewodniczą­
cy podkomitetu .dla spraw 
zbrojnych USA „dawał wy­
raz gorącemu pragnieniu re- 
militaryzacji Niemiec".

Następnie, ku wiekiemu 
zdumieniu korespondentów 
prasowych, powiedział on, że 
musi sprostować swą wypo­
wiedź. bowiem Szwecja nie 
posiada ani króla, ani królo­
wej, musiało wiec mu się po­
mylić ż Grecja. Po dłuższej 
pauzie, oświadczył jednak: — 
„mówią mi, że Szwecja ma 
króla, jednak zastrzegam, że 
jest to informacja z drugiej

„W olność słow a44 w Kaniidzie
OTTAWA. — Ambasador 

kanadyjski w Chinach, T. C. 
Dayis, który przed paroma 
dniami wrócił do kraju i opo­
wiedział się za nawiązaniem 
stosunków handlowych z Chiń 
ską Republiką Demokratycz­
ną, został na rozkaz kanadyj­

skiego ministra spraw zagra­
nicznych, Lester Pearsona 
zmuszony do milczenia. Pear- 
son odmówił ambasadorowi 
Dayisowi prawa wzięcia udzia 
łu w obradach parlamentarne­
go Komitetu Spraw Zagranic* 
nych.

bZCZECIN (tel. wł.). Mecz 
bokserski, który był rewan­
żem za porażkę Szczecina we 
Wrocławiu 4:12, zakończył się 
wynikiem 8:8. Doskonale wal 
czyli Kasperczak, Symono- 
"'icz, Kula i Szczepan, który nie 
Słusznie przegrał z Sadow-

Wyniki walk: Kasperczak
pokonał Murawskiego, Żuraw 
ski wygrał z Izydorczykiem, 
Symonowicz po zupełnie wy­
równanej walce przegrał z 
Mozdżyńskim. Szczepan po
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P olska demokratyczna 
— pisał w  sierpniu 
1943 r. w jednej ze 

swych ostatnich prac Alfred 
Lampe — nie pozwoli sobie 
na powtórzenie błędów poli­
tyki polskiej z okresu mię­
dzy listopadem 1918 r. a 
wrześniem 1939, nie będzie 
spekulowała na grze obcych 
imperializmów, nie będzie 
balansowała na przeciwień­
stwach między wielkimi mo­
carstwami. nie oprze swego 
bytu na chwiejnei równowa­
dze sprzecznych sił w Euro-

Tylko niezmienny kurs po 
lityki iJ&lskiej, przeprowadzo-. 
ny w oparciu o trwałe soju­
sze — przede wszystkim w 
oparciu o przyjaźń ze Zwiąż 
kiem Radzieckim — uczyni z 
Państwa Polskiego ostoję po 
koju w Europife Środkowej i 
Wschodniej i będzie gwaran­
cją prawdziwego, nie efeme­
rycznego utrwalenia niepod­
ległości Państwa Polskiego.

Dlatego też pierwszym wa 
runkiem rzeczywistego u- 
gruntowania naszej niepod­
ległości jest triumf demokra 
cji w Polsce. Prawdziwej de 
mokracji spęłecznej i poli-

Alfred Lampe nie dożył 
chwili, gdy taki obraz Polski 
s tał się rzeczywistością. U- 
marł w przeddzień powsta­
nia Państwa Ludowego.

Umarł, mając lat- zaledwie 
43, a za sobą — życie, wypeł 
nione wielką pracą i ciężką 
walką przeciwko przemocy, 
uciskowi i wyzyskowi, o pra 
wa i lepszą przyszłość naro­
du polskiego, polskiej klasy 
robotniczej.

Niepospolicie zdolny i 
wszechstronnie wykształcony 
— ekonomista, historyk, filo­
zof, matematyk w jednej o- 
sobie — staje się jednym z 
najwybitniejszych teoretyków 
rewolucyjnej myśli polskiej 
okresu międzywojennego.. Ni­
gdy jednak w niczym nie 
przypominał oderwanego od 
życia, zatopionego w książ­
kach uczonego. Związany z 
bieżącym nurtem spraw poli­
tycznych, z ludźmi i ich spra 
wami, dawał przykład kon­
kretnego ujmowania rzeczy­
wistości. Był wiec nie tylko 
teoretykiem, — był i wybit­
nym praktykiem ruchu rewo 
lucyjnego w Polsce, był — 
mimo młodego wieku — na­
uczycielem i wychowawcą ca 
łego pokolenia działaczy ro­
botniczych.

W r. 1921, mając zaledwie 
21 lat, Alfred Lampe zostaje 
członkiem Komunistycznej 
Partii Polski. Już po roku zo 
staje skazany na 4 lata wię­
zienia. Po odbyciu wyroku 
wraca do .pracy.

Jest rok 1926 — rok prze­
wrotu majowego. Lampe, ro­
zumiejąc istotę wydarzeń, de 
maskuje prawdziwe oblicze 

I piłsudczyzny w artykułach, 
I pisanych do nielegalnej pra­

A lfrcd  L am p e
T e o r e ly k  i p ra k ty k  

połtliic^M  ru ch u  r o b o tn ic z e g o
sy partyjnej. W r. 1928 Al­
fred Lampe zostaje sekreta­
rzem Komitetu Centralnego
Komunistycznego Związku 
Młodzieży, a w  r. 1932 wcho 
dzi w skład Biura Politycz- i 
nego KC KPP. W r. 1933 zo- i
staje ponownie aresztowany, a 
Ci, co go sądzili, w  pełni ro ] 
zumieli, jak groźny przeciw- , 
nik stoi przed nimi. Dlatego j 
wymiar kary brzmiał: 15 lat i 
wiezienia. ,  :

Bramy celi wieziennej o- 
twiera dopiero wrzesień. W 
dniach tragicznej kląski wrze 
śniowej znalazł Sie wraz z in 
nymi więźniami Rawicza na 
wolności i Alfred Lampe..Jest 
chory. Jakże ciężka jest dlań 
po długoletnim pobycie w 
więzieniu tułaczka po dro­
gach Polski jesienią- 1939 r.

Po kilku tygodniach Al­
fred Lampe przedostaje się 
przez granice do Białegosto­
ku. Dalsze wypadki wojenne 
rzuciły go wgłab Związku 
Radzieckiego — do Kujbysze 
wa. Tam styka sie z polski­
mi rewolucjonistami — Wan­
dą Wasilewską. Jakubem Ber 
manem, Romanem Zambrow­
skim. Tam pracuje w radio, 
redagując audycie polskie. 
Słowa pełne otuchy i nadziei, 
słowa mobilizujące do walki, 
które płynęły na falach ete­
ru  z ZSRR do kraju — były 
to słowa Lampego.

Myślą i sercem Alfred Lam 
pe jest z krajem, z ludem 
walczącym o wolność. Z tych 
myśli i uczuć rodzi się ini­
cjatywa założenia Związku 
Patriotów Polskich, wyłania 
się zadanie stworzenia pol­
skiej siły zbrojnej, która u 
boku Armii Czerwonej bę­
dzie walczyć o wyzwolenie 
kraju. Alfred Lampe był jed 
nym z inicjatorów Dywizji 
kościuszkowskiej, jedrfym z 
twórców ZPP. Redaguje pol­
skie pismo: „Nowe widno­
kręgi" i „Wolng Polskę", pi­
sze, polemizuje, formułuje za 
dania na przyszłość.

U podwalin nowej Polski 
legła , Jego twórcza myśl. Je­
go praca w niemałym stop­
niu przyczyniła się do stwo 
rżenia programu działania 
demokracji polskiej, do urze­
czywistnienia jedności wszyst 
kich postępowych, zdrowych 
sił w narodzie, skupionych 
wokół czołowej siły partii ro 
tootniczej.

Alfred Lampe zmarł w Mo 
skwie 10 grudnia 1943 r. Ale 
Jego myśli i nauki. Jego nie­
złomnego hartu i wiary w 
zwycięstwo słusznei sprawy 
śmierć nie przekreśliła. Jego 
myśl i wiara żyje w polskiej 
klasie robotniczel. w ludzie 
polskim, budującym Polskę 
taka, o której mówił Lampe: 

„Polska demokratyczna i 
tylko Polska demokratyczna 
potrafi po tej wojnie odbudo 
wać państwo naprawdę nie­
zależne, które nie będzie ani 
igraszką obcych imperiali­
stów, ani też ich łupem".

Pod znakiem krytyki i samokrytyki

Wzmożenie czujności klasowe]
lematem dyskusji na Plenum CRZZ

WARSZAWA (PAP). W wy­
powiedziach członków Cen­
tralnej Rady Związków Za­
wodowych i aktywistów związ 
kowych, którzy brali udział w 
dyskusji podczas III rozsze­
rzonego plenum CRZZ, 6—7 
bm„ dominowała krytyka i 
samokrytyka dotychczasowej 
pracy. Liczni mówcy porusza­
li zagadnienia, związane z 
walką o wzmożenie czujności

Proces Trajczo Kostowa

klasowej, nawiązując do u- 
chwał listopadowego Plenum 
KC PZ PR  Wiele uwagi po­
święcono również zagadnier 
niom produkcyjnym, wykona­
niu planów gospodarczych, 
sprawom szkolenia zawodo­
wego, pracy wśród kobiet i  
młodzieży.

Dyskusja toczyła się pod 
znakiem troski o wzmożenie 
czujności klasowej poprzez

podniesienie poziomu ideowo- 
politycznego mas członkow­
skich i  aparatu związkowego.

O. wypadkach braku czujno 
ści klasowej, umożliwiających 
przenikanie do pracy związ­
kowej wrogich elementów — 
mówił przewodniczący Zw. 
Zaw. Prac. Budowlanych — 
Baryła. W tym związku bra­
ki dotyczą akcji socjalnej, 
niedostatecznie także zwalcza

(Dokończenie ze str. 1-ej)
Od końca 1944 r. do dnia a- 

resztowania Kostow utrzymy­
wał zbrodniczy kflntakt z Tito 
i jego najbliższymi wspólnika­
mi — Kardelem, Dzilasem i 
Rankoviczem. „Nasza wspólna 
działalność — stwierdził Kos­
tow w swych zeznaniach — po 
legała na tym, że Tito w Jugo 
sławii, a ja  w Bułgarii mieliś­
my zrealizować politykę oder­
wania naszych krajów od ZSRR 
i przyłączenia ich do bloku an 
glo - amerykańskiego".

Kostow opowiada o swych 
spotkaniach z pułkownikiem 
wywiadu angiel. Bailey‘em i 
gen. Oxley‘em.

Bailey oświadczył Kostowo­
wi, że Anglicy pozostają w kon 
takcie z Geszewem, który od- 
dawna znajduje się na ich u- 
sługach. „Właśnie z naszego 
polecenia — powiedział Bailey 
Kostowowi — Geszew zwerbo­
wał pana w roku 1942". Angli 
cy już w roku 1942 liczyli się 
z tym, że Niemcy przegrają 
wojnę i że w Bułgarii może 
wytworzyć się taka sytuacja, 
w której, w związku z demo­
kratyzacją kraju, Partia  Komu 
nistyczna wyjdzie z podziemia 
i odgrywać będzie wybitną ro 
1«.

Torcfa w iarzmśs

Katastrofa gospodarcza
rezultatem planu Mnishalla

BUKARESZT (PA P). —■ 
Dziennik „Universul“ w arty  
kule zatytułowanym „Turcja 
w jarzmie planu Marshalla" 
omawia sprawę rozwijającego 
się w Turcji kryzysu ekono­
micznego.

Opierając się na danych, 
opublikowanych w prasie tu­
reckiej — „Universul“ podaje, 
że bilans handlu zagraniczne­
go Turcji zamyka się w tym 
roku deficytem w wysokości

563 milionów funtów w porów 
naniu z 230 milionami w ro-

Przemysł turecki w rezulta 
cie zalewu Turcji wyrobami 
amerykańskimi przeżywa ostry 
kryzys. Zamknięta została je­
dyna fabryka maszyn rolni­
czych „Adapsar", a liczba bez 
robotnych robotników w prze­
myśle włókienniczym ^wzrosła 
do 40 tys.

DOLNOŚLĄSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU DRZEWNEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE WYODRĘBNIONE 
i— JELENIA GÓRA, AL. WOJSKA POLSKIEGO Nr 63 —

O G Ł A S Z A

Pgzefcfg nieograniczony
na sprzedaż następujących samochodów znajdujących się w  
podanych niżej miejscowościach:
1. Ciężarowy „Chrysler" — 1 ton — Strzelin. Zakład Nr 17 

ul. Rybna.
2. Ciągnik „Deutz" — 15 KM — Mieroszów, Zakład Nr 5, 

pow. Wałbrzych,
3. Osobowy „Opel — Kadet" — Mieroszów, Zakład Nr 5, 

pow. Wałbrzych,
*. Osobowy „Hudson" — Mieroszów, Zakład Nr 5, 

pow. Wałbrzych, 
b Osobowy „Tatra" D. Z. P. D. Jelenia Góra, ul. Wojska 

. Polskiego 63,
6 Ciężarowy „Citroen" typ Fiat — Wrocław, Zakład Nr 6, 

ul. Opolska 178.
7. Osobowy „Ford-Eifel" — Świdnica, Zakład Nr 1. ul. Nad­

rzeczna 1/3,
8. Osobowy „Opel -  Obmpia" — Jugowice, Zakład Nr 9, 

pow. Wałbrzych.

Oferty należy składać w Dyrekcji Przedsiębiorstwa do 
dnia 20. XII. 1949, w którym to dniu nastąpi otwarcie ofert.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetar­
gu oraz prawo swobodnego wyboru oferenta. k  « 7«

TITO — POŚREDNIKIEM 
IMPERIALISTÓW

„Z uwagi na to — Anglicy 
postarali się o pozyskanie zau­
fanego współpracownika w kie 
rownictwie Partii Komunistycz 
nej. Wywiad angielski
— zeznał Kostow w śledz­
twie — liczył na mnie, uwzględ 
niając- .fakt zajmowania przeze 
mnie kiei-owniczego stanowiska

Już w toku wojny — mówił 
Bailey — za zgodą Ameryka­
nów, osiągnięte zostało porożu 
mienie między Tito a Anglika 
mi w sprawie polityki, jaką po 
wojnie prowadzić będzie Jugo­
sławia. Tito zobowiązał się do 
utrzymania Jugosławii zdała 
od ZSRR i jego przyjaciół w 
Europie wschodniej i południo 
wo - wschodniej oraz do pro­
wadzenia polityki, uwzględnia 
jącej specjalne interesy poli­
tyczne i strategiczne bloku an 
glo - amerykańskiego na Bał-

„Pod koniec roku 1947 — ze 
znaje Kostow — spotkałem 
się z nowomianowanym amba­
sadorem amerykańskim w Buł 
garii, Donaldem Heathem. Z 
jego słów zrozumiałem, że 
Heath zjawił się u mnie w 
związku z moim porozumie­
niem z Tito, który przyrzekł 
mi pomóc w nawiązaniu kontak 
tu  r  Amerykanami. Heath pod 
kreślił, że rady, które otrzy­
mywać będę od Tito i jego naj 
bliższych współpracowników, 
winienem przyjmować jako ra 
dy Amerykanów.

Zeznania Kostowa, ogłoszo­
ne przez sąd w całej pełni, zde 
maskowały oskarżonego jako 
organizatora spisku przeciwko 
niepodległości narodowej Buł-

garii, jako agenta wywiadu 
angielskiego, amerykańskiego i 
jugosłowiańskiego, jako zdraj 
cę interesów narodu bułgar­
skiego i Bułgarskiej Republiki 
Ludowej.

Odczytywanie zeznań Kosto 
wa trwało 3 godziny. 
DYSPOZYCJE PRZECIWKO 

G. DYMITROWOWI
Oskarżony Stefanów przyz­

nał się do tego, że zajmował 
się wrogą działalnością, która 
wyrządziła poważną szkodę 
Bułgarskiej Republice Ludo­
wej. Oskarżony opowiedział, że 
pochodzi z bogatej rodziny. 
Ojciec jego był właścicielem 
przeszło 400 hektarów ziemi- w 
kraju balczyskim.
Wielkim posiadaczem ziem­
skim był również jego dziadek 
ze strony matki. Otrzymałem 
— zeznawał Stefanów — wyż­
sze wykształcenie w Berlinie. 
Tam spotkałem się z moim 
krewnym, znanym trockistą 
Rakowskim. W roku 1925 w 
Paryżu Rakowski oświadczył", 
że Georgii Dymitrow i Wasyl 
Kolarow winni być usunięci z 
kierownictwa partii i zastąpię5 
ni przez takich ludzi, jak Piotr 
Iskrow.

„Na początku roku 1929 — 
zeznawał dalej Stefanów — po 
powrocje do Bułgarii, przyłą­
czyłem się do frakcji lewacko- 
sekciarskiej. Na plenum KC 
BPK w roku 1929 w Berlinie 
popierałem, jako delegat, a ta­
ki Iskrowa i Kafardijewa na 
Dymitrowa i Kolarowa“.

W końcu 1932 reku w Sofii 
nawiązałem kontakt z adwoka, 
tem Naehimsonem, .agentem 
wywiadu angielskiego, który 
namówił mnie, żebym dawał 
poselstwu angielskiemu co mie 
siąc informacje i składał prze­
glądy kwartalne o sytuacji gos 
podarczej Bułgarii.

Pierwszy taki przegląd opra 
cowałem za drugikw artał (kwie 
cień —■ czerwiec) 1933 roku, a 
następne składałem aż do poło 
wy 1937 roku. Za opracowanie 
każdego z tych przeglądów o- 
trzymałem po 3 tysiące lewów.

— W 1945 roku — ciągnie 
Iwan Stefanów. — odwiedził 
mnie płk. Bailey, kierownik, wy 
działu gospodarczego angiel­
skiej misji wojskowej, oraz je 
go zastępca, mjr. Gosling. Za­
żądali oni ode mnie dostarcze­
nia danych o sytuacji gospodar 
czej kraju. Dałem im charak­
terystykę sytuacji gospodar­
czej Bułgarii w 1945 roku.

We wrześniu 1945 roku Bai­
ley oświadczył mi, że powinie­
nem pracować na rzecz pogor 
szenia stosunków między Buł­
garią a Związkiem Radziec­
kim oraz przyczynić się do roz 
szerzenia gospodarczych i poli 
tycznych stosunków Bułgarii z 
krajami zachodnimi. Mówił mi 
również, że rozwój Bułgarii 
należy skierować w takim kie­
runku, jaki Anglicy uważają 
za właściwy.

Następnie Stefanów opowie 
dział o s,wych kontaktach z 
Goslingiem, zastępcą Bailey‘a.

Gosling ujawnił wielkie zainte 
resowanie bułgarskimi zagad­
nieniami finansowymi. ' — 
Wszelkie informacje o nich 
czerpał od Stefanowa, który w. 
owym czasie kierował Bułgar­
skim Bankiem Narodowym.

Stefanów zeznał, że Kostow 
często wyrażał przed nim po­
gląd, iż dalsze zbliżenie Bułga 
rii ze Związkiem Radzieckim 
„zaszkodziłoby interesom Buł­
garii" i że trzeba podjąć dzia­
łalność, zmierzającą do wzmo­
żenia stosunków gospodarczych 
z krajami zachodnimi.

PRÓBY PODWAŻENIA 
’ PRZYJAŹNI Z ZSRR

Zeznania Stefanowa demas­
kują Kostowa, niweczą jego 
próby wykręcania się od odpo­
wiedzialności.

— Trajczo Kostow uważał, 
— mówi Stefanów — że przy­
łączenie Bułgarii do Jugosła­
wii rozwiązałoby wiele próbie 
mów gospodarczych. Podczas 

.jednej z rozmów ze mną we 
wrześniu 1945 r. Kostow po­
wiedział, że przywódcy jugosło 
wiańse.y zamierzają zerwać 
stosunki ze Związkiem Radzie 
ckim i nawiązać ścisłą współ­
pracę z krajami zachodnimi, od 
których oczekują pomocy. Ko­
stow oświadczył, że Bułgaria 
nie zdoła odbudować szybko 
swej gospodarki bez współpra­
cy z Jugosławią i mocarstwa­
mi zachodnimi, a w tym celu 
trzeba prowadzić politykę anty 
radziecką i to „sposób subtel­
ny".

Na tym zakończyło się wie­
czorne posiedzenie sądu.

ne są przejawy obniżania dy. 
scypliny pracy.

Poddając krytyce pracę ą. 
paratu związkowego na Sląt 
sku. ob. Hanke z Katował 
wskazał wypadki unikańg, 
przez niektórych działaiaw 
związkowych kontroli i kry!>' 
tyki, wypadki „dygnitarstwa^ 
itp. objawy, które należ^ 
zwalczać z całą bezwzględno^

O brakach w akcji socjal­
nej mówiła szczegółowo o£jj 
Piwowarska, sekretarz CRZE 
Szereg związków zawodowych 
jak również sama CRZZ nięi 
dostatecznie zajmuje się tym 
ważnym odcinkiem. Obserwu­
je się przejawy beztroskiego, 
wydawania funduszów na ce­
le, które w rzeczywistości wy­
paczają założenia akcji soc­
jalnej. Związki nie przejawi^-, 
ją  dostatecznej czujności n>, 
in. na odcinku kolonii letnich,

Podsumowania dyskusji S<j- 
konał przewodniczący CRZZ 
Aleksander Zawadzki.

W dalszym ciągu obrad Jila 
num podjęło szereg uchwał, 
I II plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych ti- 
chwaliło: przyjąć referat przs 
Wodniczącego CRZZ Aleksan­
dra Zawadzkiego jako w^i 
tyczne dalszej pracy związ­
ków zawodowych, zatwierdzić 
uchwałę sekretariatu w spra­
wie szkolenia związkowego.

Plenum poleciło sekretaria­
towi opracowanie uchwał V 
sprawach organizacyjnych i  
polityki personalnej pod ką­
tem widzenia wzmożenia ęzuj 
ności klasowej i usprawnie­
nia całokształtu pracy : orga­
nizacyjnej i  personalnej. U- 
chwała plenum zobowiązuje 
■wszystkie Zarządy Główno 
oraz ORZZ do zwołania W 
najbliższym czasie rozszerzo- 
nyćh plenarnych posiedzeń w 
celu omówienia wytycznych 
uchwał III plenum CRZZ.

Wśród wielkiego entuzjaz­
mu zebranych i długiego skan 
dowania: „Stalin. Stalin" ij- 
chwalono wysłanie do genera­
lissimusa Józefa Stalina z o- 
kazji 70 rocznicy Jego uro­
dzin depeszy z gorącymi -ży­
czeniami.

TZ&felaklorein po śu/ieeia
•  Tajemnica samobójstwa Hermana Goeringa
•  Sensacyjne wyznanie komentatora BBC
•  „Bum-bum-bum“ w sąsiedztwie pałacu Tito

cenne wyznanie. Wezwał on «wo- 
ich niemieckich słuchaczy do w>-

Ich narodu, dodając: „Spodzie­
wam się, że pewnego dnia w Eu­
ropie zachodniej przestaną istnięć 
niezależne narodowe armie... Czę-
żaaen kraj demokratyczny nie bę­
dzie posiadać własnego wojska-: 

Naród niemiecki co.raz wyraź­
niej zdaje sobie sprawę z tego, że 
zachodni imperialiści przygotowii 
ją mu nową kąpiel w krwi. z ja­
kimi perspektywami — pisze <> 
tym „Berliner Zeitung**: „Nie jest 
dla nikogo tajemnicą — czytamy
wojskowi mocarstw zachodnich
Europą zachbdnią, Myśląc logicz!-;
północnej Afryki, gdzie posiadają 
doskonałe lotniska, da-ogi i porty1/ '
wo widzących rzeczywistość

Mlódzi Niemcy wraz ze swoimi 
towarzyszami- z armii europejski*} 
mają oddać swe życie za sprawi, 
która nie- Jest sprawą ani ich ni-

SZMERY ODRY
Fow ody spóźnienia

stal,ę listą spóźniających 
się. Jeden z puniktualnych 
1 sumiennych pracowni­
ków spóźnił się do pra­

sko jego miało się poja­
wić na tablicy.' Zgodził 
się na umieszczanie go, 
ale pod jednym warun­
kiem. Mianowicie, że pod 
jego nazwiskiem będzie 
dopisane: „MZK 30 mi-

że miejski środek loko­
mocji spóźnił się o 30 mi-

Slusznie. Całą winę 
spóźnienia w tym wypad 
ku ponoszą Miejskie Za­
kłady Komunikacyjne, 
iktóre nie dowiozły pra­
cownika na czas.

wie*. Np. ob. X spóźnił 
się do pracy o 36 minut. 
Należy dopisać: „PMS 40

winę spóźnienia ponosi

w tym wypadku Mono­
pol Spirytusowy.
D w a zamszowe 
be re ty

W dniu przedświątecz­
nym rojno i gwarno Jest 
w ludowym lokalu tanecz 
nym „Monopol". Nie ma-

Nawet popieramy.. Lu­
dziom j?o pracy należy

Natomiast dantejskie 
sceny, które widzieliśmy 
w szatni tego lokalu, by-
godziwych 1 kulturalnych

ki osób łokciami, kolana 
mi, pięściami, grubymi

nie garderoby lub złoże-
Jeden szatniarz nie 

może obsłużyć tysięcy o- 
sób. Jest zresztą Jeszcze 
niedoświadczony 1 — jak 
sana byliśmy świadka­
mi — przez 78 minut szu

zagubionych dwu zam­
szowych berecików," na 
które czekały dwie pa­
nie. Przez ten czas u- 
tworzył się kilometrowy

Jedyna rada pod adre-
wa gospody: uruchomić 
w dni wielkiego napły­
wu gości drugą szatnię.
Satyrycy  
w Św idnicy 
i D zierżoniowie
tyryków — Magdalena Sa

niów i Świdnicę. Publicz

do głosu, zagłuszając każ

Minkiewicz oświadczył:
— przepraszam państwa, 

czy państwo zapłacili za 
bilety po to, żeby nas

żebyśmy słuchali waszych 
oklasków?
W ieści z T ea tru  
Kam eralnego

Powodzenie ,,Niemców14 
Kruczkowskiego przeszło

becnie dyrektor Szletyń-
— No dobrze,’ będziemy 

grać tę sztukę do st.ycz-

tem, co potem?...
A rtos w Sobótce

Zespół artystyczny, zor 
ganizowany przez wroc­
ławski „Artos", gościł

nawców i z radością przy 
Jęła wiadomość, że wy­
stęp ten stanowił Jnaugu 
rację cyklu Ijilkudziesię 
ciu wyjazdów w teren ze 
spolów artystycznych i 
dziennikarzy, organowa 
n.ego wspólnie przez re­
dakcję „Słowa Polskiego"

Jugosławia w amerykańskich dy 
plomatycaiych i szpiegowskich

lub Persją, — geograficznym ob­
szarem dla budowy wojskowych 
baz, eksploatowania zasobów ropy, 
naftowej i tanich rąk do pracy.

gonie Departamentu Stanu — dru 
gim szachem.

Już w Belgradzie. Do stolicy Ju­
gosławii przybyli eksperci i sprzęt 
techniczny dla rozbudowy radio­
stacji. Stanie się ona jednym z 
głównych ośrodków propagandy 
Departamentu Stanu, przeznaczo­
nego dla krajów Bliskiego Wscho

Ambasador Allen jest specjalnie 
przygotowany do tego rodzaju 
pracy, ponieważ jeszcze podczas
leżał do grupy „ekspertów" Głosu 
Ameryki, specjalizujących się w 
propagandzie dla krajów demokra

tyk", Moisze Pijade współpracuj* 
Już z grupą „specjalistów" z De­
partamentu Stanu, nad przygoto­
waniem serii „szikolęniowych" pro 
gramów, pouczających o zasadach 
„zrewidowanego marksizmu-lenini

sche Aligemeine Zeitung" (organu 
austriackiej partii neofaszystow-
mość, informującą w jaki sposób 
Herman Goering, — uśpiwszy 
„Czujność" policji amerykańskiej— 
Sopefoiil w więzieniu norymber-

Anonimowy autor artykułu o. 
świadcza, iż jest mu wiadomym,

nikarz 'miał wolny wstęp na^salę

uzupełnia relacje dziennika neona 
zistowskiego “doniesieniem, że do­
stawcą trucizny dla Goeringa był 
neofaszysta Martin Bleibtreu — ma 
Jor armii hitlerowskie] i kawaler 
„rycerskiego krzyża" (Ritter-
nie w -zachodnim Berlinie, ciesząc 
się wśród hitlerowców sławą bo-

•
Oficjalny komentator niemiec­

kich audycji w brytyjskiej radio­
stacji BBC, złożył w tych dniach
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BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO Nr 5
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-  Jeden z nich usiłował zbiec, ale został przez nas 
zatrzymany — dodał.

* 0 ,3 fB ŁB ?3aS  t t z s s s g s z  
ą S Ł S l S S f i ^  {tS ttZ irSSfS .
ległości cala lub dwóch od biletów.

a kto nTe° -  zT p y ta ^ g o ^ ę ^ a^ ’ kt° d°tykał bllet°W’
— Pamiętam tylko, że niektórzy dotykali rękami bi­

letów, a inni nie, ale ̂ którzy to^byli^— nie^pamiętam.

Badgley.y— Musiałem obezwładnić tego, który^hciał u-

SJ S S S W  ltodP” f  agent Ś1̂d-
tuacjif K S  w T ^ r e  S f f f f  & £ £

ponownie ^  
Zeznania Badgleya były tego rodzaju, że teraz wy-

wiadał tak głośno, że słychać go było w całej sali. Odpo­
wiadał tylko na zadawane mu pytania i nic więcej, a jed­
nocześnie myśli jego miotały się z kąta w kąt tej pułapki, 
w jaką go schwytano.

W jednym rogu pułapki stał Foggarty, w drugim Mil- 
letti, w trzecim Tucker, a oto teraz sędzia tarasował mu 
ostatnie wyjście. Egan mógł z łatwością sformułować isto-

^ s r cwidział w ich rękach bilety, zaś ręce pozostałych spoczy­
wały na stole. Wtedy zadowliłby Foggarty‘ego, natomiast

— Nie było mi to potrzebne — usłyszał swój własny

potrzebne zapisać°nazwiskaktOo^ka^o^ch°na° k a ld e f  ko­
percie z  ̂ biletami? Czy tak było? Proszę^ odpowiedzieć.

.. Egan wyobraził sobie, jak go zbeszta Wheelock, jak 
gc zbeszta sędzia, który na skutek jego zeznań sam wpad­
nie *  pułapkę, skąd będzie mu trudno wyleźć. Wyobraził

S°biTriebaiUtbęd1ieSZta ów” '̂ Sdę*-*  wSli^sobie 
Egan. — Prawda jeszcze nikomu nte zaszkodziła,^ w każ-

rzyć w Boga. Z'rozpaczy uczepił się prawdy.^
W decydującej chwili Egan stwierdził z całą stanow­

czością, że nie pamięta( kto spośród oskarżonych trzymał 
w ręku bilety, a kto ich nie dotykał. Sędzia długo wypy­
tywał się. o ten szczegół, ale Egan obstawał przy swoim 
sędziemu p o ^  T0bró™ V  spotniałą Jw arz^ku

SQ ZSędzia pochylił się naprzód. -  Świadek tak przygo­
towuje sprawy -  powiedział ze złością -  jak gdyby 
świadka^ wcale nie uczono, jak to należy robić. ^

do obowiązków świadka P V§ ^
Prokurator stał skromnie na dole, a sędzia spoglądał 

na niego ẑ  góry.  ̂ • ', j ą i  i ni łaści

iaórzy°dokonan
spełniony jego^obecnośd,^to jego^obowi^zkiem^było, 

ct^niem'prawa.°WaC" “  3 ?  ws^piT**



S Ł O W O  P O L S K I E

S zczerzą

Zaraza w basenie
' Jako „spadek powojenny" 
zastaliśmy w różnych punk­
tach miasta kilkanaście ba­
senów przeciwpożarowych. 
Niektóre już zlikwidowano, 
inne zostały, gdyż usunięcie 
łch byłoby zbyt kosztowne.

Baseny te w pewnych wa­
runkach mogłyby nawet sta­
nowić ozdobę miasta. Mogły 
by, ale nie stanowia. Wystar 
czy bowiem popatrzeć choć­
by na taki basen przy ul. 
Olbińskiej (róg Krętej), aby 
stwierdzić, że nie tylko mia­
sta nie zdobi, ale wręcz prze

Jest to wstrętne, cuchnące 
bajoro, w którym od wielu 
lat nie zmieniano wody. Słu­
ży mieszkańcom jako zlew, 
miejsce „grzebania" wszel­
kiej padliny i — z braku pu 
blicznej ubikacji — miejsce 
ustępowe, zatruwając powie­
trze na przestrzeni kilkuset 
metrów. A wokół bawią się

Dziwi nas, że miejski wy­
dział sanitarny nie zaintere­
sował się dotychczas tym 
gniazdem zarazy, aczkolwiek 
M.R.N. kilkakrotnie interpe­
lowała w tej sprawie Zarząd 
Miejski. Przecież zmiana wo 
dy i doprowadzenie basenu 
do porządku nie przekroczy­
łoby możliwości budżetowych

Niechże wreszcie zajmie się 
tym obiektem wydsdał sani­
tarny i niech roztoczą nad 
nim opiekę plantacje miej­
skie. Basen może zostać, ale 
bez zarazy. Tuwicz

Taśm a rus*y ia

Największa spółdzielnia krawiecka
s ś a n * * Ic Ę  c f o  p r a c ą g

Taśma ruszyła o godzinie 
12-tej. -  Od -tej chwili -Spół­
dzielnia Pracy- „Przyjaźń" bę 
dzie produkować co godzinę 
i  40 minut — jedno ubranie 
lub płaszcz,

35 elektrycznych maszyn 
do szycia i 24 zwyczajne roz­
poczęło produkcję. 120 pra­
cowników, przeważnie ■ ko­
biet, postanowiło 21 grudnia 
wyprodukować 600 ubrań — 
„ekstra klasy".

Ekstra klasa —  to ubranie 
„zapięte na ostatni guzik", 
wykonane z pierwszorzędne­
go materiału i z najlepszej 
jakości dodatków krawiec­
kich. Ambicją pracowników 
Spółdzielni „Przyjaźń" jest 
udowodnić, że seryjna pro­
dukcja konfekcji nie ustępu­
je jakościowo indywidualnej, 
a ma ten ogromny plus, że 
przy dzisiejszym wzmożonym 
popycie potrafi zaspokoić 
rynek. W magazynach Spół­
dzielni leżą zwały 60 i 100°/o 
wełny. Zręczne i szybkie rę ­
ce krawców, maszyniarek,

NOTATNIK W ROCŁAWSKI
o  W SOBOTĘ, dnia 10 bm. 

punktualnie o godz. 17,15, w ma­
łej sali wykładowej Zakładu/Fi­
zyki odbędzl^ się 21 posiedzenie

sl prof. dr Ingarden.
Ci WYSUNIĘTE PRZEZ „SŁO­

WO POLSKIE" projekty zaprawa
tu telefonicznego, jak informuje 
nas Dyrekcja Poczt 1 Telegrafów,
wo Poczt i Telegrafów.

o  OGÓLNOPOLSKA Konferen- 
:ja‘ Fizyki Teoretycznej odbędzie

O  NA SZCZUPŁĄ ILOSC punk 
[ów sprzedaży znaczków w ZM i
N. M. skarżą się interesanci, za­
dach.

ó  w 19 BUDYNKACH, remon-

akćji R, roboty wykonane zostały
Q  TONĄ w ciemnościach ulice 

Beniowskiego 1 Sępa SzarzyńsJoie- 
go. Dotychczas wszelkie prośby 
nie odnosiły skutku. Ostatnio spra

f )  1.355 punktów sprzedaży skon 
trolowali kontrolerzy społeczni,
Kontroli Cen przy MRN. Spisano 
698 protokółów karnych.

Q  6 URZĘDÓW SKARBOWYCH 
(5 * obwodowych 1 1 rewizyjny) 
czynnych jest we Wrocławiu.

Q  BOGATY ASORTYMENT 
najrozmaitszych przedmiotów, jak

itp. obejmuje istatnt wykaz biu­
ra znalezionych rzeczy przy Miej­
skich Zakładach 1 'Końiuhikadyj-

KURS PRZEZSZKOLENIO- 
WY dla pracowników strażackich 
przy PZZ odbywa się na terenie

ręczniarek, szwaczek zamie­
niać- będą metry tkaniny na 
ubrania i płaszcze.

Spółdzielnia Pracy „Przy­
jaźń" rozpoczęła żywot w ma 
leńkim lokalu, mając dwie 
zwykłe maszyny. Przy wy­
bitnej pomocy Centrali Spół­
dzielni Pracy, „Przyjaźń" roz 
poczęła pomyślny rozwój.

Po przeniesieniu się do no-

wego, jasnego i obszernego 
lokalu. . po otrzymaniu elek­
trycznych maszyn i po przy­
jęciu nowyah pracowników, 
Spółdzielnia wybiła się na 
pierwsze miejsce we Wrocła­
wiu. Jest to zasługą ofiarnej 
pracy członków Spółdzielni, 
wśród któryfch na pierwsze 
miejsce w ybijają się ob. ob. 
Frąszczak, Komenda, przo­

downica pracy Walenkiewi- 
czówna (pierwsza rzuciła ha­
sło współzawodnictwa) i in.

Wśród pracowników panu­
je młodzieńczy entuzjazm. 
Nauczeni doświadczeniem, że 
rzetelną i  ucżciwą pracą moż 
na osiągnąć wspaniałe rezul­
taty, z zapałem zabrali się 
do roboty w nowym lokalu 
przy ul. Igielnej 18. (Jur)

Hojny dar spółdzielców

«FIM P R E Z Y
T e a t r y
PAŃSTWOWA OPERA, ul. Świd­

nicka 23, godz. 19 „Tosca".
TEATR KAMERALNY, ul. Swid, 

nicka 31, godz. 15 „Niemcy".
TEATR MŁODEGO WIDZA, ul..

M u z e a
MUZEUM HISTORYCZNE — Sta­

ry Ratusz., .
MUZEUM PAŃSTWOWE — Pla« 

Wojewódzki,
W y staw y

P od ark i za 900.000 zł
d la  d z iec i szk o ły  Np 49

Wczoraj w szkole podsta­
wowej Nr 49 przy ul. Bossak 
Haukego odbyło; się uroczy­
ste wręczenie darów, wyko­
nanych d lą  dzieci przez Wy­
twórcze Spółdzielnie Rze­
mieślnicze, zrzeszone w Cen­
trali Spółdzielni Pracy. Cen­

trala ta  opiekuje się wspom­
nianą szkołą. Dary wykona­

n o  z mąteriałów zaoszczędzo 
nych w akcji „O" dzięki po­
mysłom rzemieślników. Na 
wyróżnienie zasługują spół­
dzielnie szewsko-cholewkar- 
skie „Spólnota Wytwórcza" i

Pierwsze 86 trumien żołnierskich
spocznie na nowym cmentarzu

Wojewódzki wydział gro- 
bownictwa zarządził na ob­
szarze całego Dolnego Śląska 
ekshumację polskich grobów 
żołnierskich. Zwłoki żołnie­
rzy polskich, zmarłych w nie­
mieckich obozach, przewie­
zione będą do Wrocławia i 
pochowane na wspólnym 
cimentarzu naprzeciw cmen­
tarza radzieckiego na Krzy-

Ostatnio dokonuje się eks­

humacji w  miejscowościach 
Pieszyce i Bielawa. W Bie­
lawie otwarto 37 grobów, w 
Pieszycach 45.

Pogrzeb pierwszych 86 tru ­
mien na nowym cmentarzu 
we Wrocławiu odbedzie się 
w tych dniach. Pochowani 
zostaną żołnierze polscy, któ­
rzy zmarli z ran lub chorób 
w  latach 1939—1941 na tere­
nie Dolnego Śląska: (—)

Wa w czasy w styczniu

Dieipiecialnia rozpoczyna kw aikow tD'e

6  tysięcy  g ło śn ik ó w
można leszcze zainsiaiować v  tym roku
Wybrany w swoim czasie 

we Wrocławiu Społeczny Ko­
m itet Radiofonizacii Kraju 
dotychczas nie wykazuje prze 
jawów działalności. Tymcza­
sem zbliża się koniec roku i 
plan radiofonizacii nie zosta­
nie wykonany.

We Wrocławiu akcja naj­
lepiej udała sie w-j^zkotach, 
natomiast związki zawodowe, 
zakłady pracy itp. mniej się 
nią zajmują. : Społeczeństwo 
dotychczas mało jest uświa­

damiane o korzyściach z za­
łożenia w  mieszkaniu głoś­
nika radiowego.

Należy nadmienić, że naj­
lepsze możliwości na założe­
nie głośników mają miesz­
kańcy Sępolna, Nowego Dwo 
ru, Krzyków oraz niektórych 
ulic w śródmieściu, jak Pia­
stowska. Hanki Sawickiej i 
w okolicy Placu Grunwaldz­
kiego. Do końca roku można 
jeszcze zainstalować 6.000 
głośników. (tt) .

Obuwie krafowe I zngrsmlezfe
w s k le p a c h  C e n t r a l i  S k ó r z a n e !

Sklep N r 192 Centrali Han­
dlowej Przemysłu Skórzanego 
przy ul. Wita Stwosza, dawn. 
„Bata“, nie może narzekać na 
mały ruch. W sklepie głównym 
sprzedaje się wyroby krajowe. 
Półbuciki męskie czarne i brą­
zowe, wykonane estetycznie i 
mocno, można otrzymać w ce­
nie od 5.920 do 7.600 zł, dam­
skie pantofle czarne, brązowe 
i kombinowane od 4.200 wzwyż.

Buciki dziecięce od 2.000 do 
4.200 zł. Są tu także buty ro­
bocze, juchtowe, „żelazne", 
nadzwyczaj praktyczne, w ce­
nie od 5.200 zł do 6.500 zł,

W sklepie obok sprzedaje 
się obuwie importowane: cze­
skie i holenderskie. Obuwie ho­
lenderskie jest już w zasadzie 
rozsprzedane, pozostały tylko 
małe numery. Z obuwia cze­
skiego specjalnym powodze­
niem cieszą się damskie zam- 
szówki czarne i brązowe, w 
cenie od 6.095 -f. Jest także 
eleganckie obuwie męskie na

16 najnowszych  
m odeli sukien  

y > f i2 o d a  i  2 i y c i a «  Nr 35

„słoninie" od 9.800 zł. W od­
dziale obuwia gumowego du­
żym popytem cieszą się kalo­
sze i śniegowce. Kalosze są w 
cenie od 817 zł, a śniegowce 
od 1.827 zł.

Poza obuwiem sklep posiada 
nowy artykuł zimowy — pi- 
iotki, zabezpieczające uszy 
przed odmrożeniem. Kosztują 
one 2.900 zł.

Komisje Lekarskie Ubez- 
piecząlni Społecznej we 
Wrpcfawiu, Legnicy, Kłodz­
ku, Wałbrzychu i Jeleniej Gó 
rze rozpoczynają już kwali­
fikowanie członków na wcza 
sy z leczeniem ambulałoryj- 
no-zdrojowiskowym na sty­
czeń 1950 r. Komisje wysy­
łać ' będą również członków 
na leczenie specjalne, a więc 
prżeciwółowiowe do Lądka 
Zdroju- i przeciwpylicowe do 
Szczawna Zdroju (Solić).

Wczasy trw ają 21 dni. Po­
rządek starania Sie o skiero­
wanie jest taki sam jak do­
tąd.

Na rok 1950 wprowadzono 
zmiany w opłatach za wcza-

sy. Według nowej taryfy, 
cownicy, zarabiający mie­
sięcznie do 10:000 zł płacą ża 
wczasy 1.120 zł, zarabiający 
do 18.t)00 zł — 1.960 zł, zara­
biający do 25.000 zł — 2.800 
zł, zarabiający do 35.000 zł — 
3.500 zł. zarabiający ponad 
35.000 zł — 4.200 zł.

Przy odbiorze Skierowania 
na wczasy, prócz opłaty wy­
żej określonej, »a leży 'W pła­
cić kwotę przypadającą na 
pracodawcę, a ‘wiec 2.520 zlv 
Dopłatę za pracownika zobo­
wiązany jest-zwrócić praco­
dawca po przedłożeniu ra ­
chunku lub zaświadczenia 
komórki związkowej o skie­
rowaniu pracownika na 
•wczasy przez ORZZ.

P o ży czk i n a  rem o n t
d o m k ó w  r o b o t n ic z y c h

Okręgowa Rada Zw. Zaw. we 
Wrocławiu komunikuje, że posia­
da do rozdziału bezprocentowe po 
życzki na' remońt oraz budownict-
rządzeń socjalnych w indywidual­
nych domach robotniczych. ,
10 lat, a otrzymać je mogą wszy 
scy ci, którzy mają przydziały na

Pierwszeństwo w uzyskaniu kre 
dytów mają przodownicy pracy, 
racjonalizatorzy i mistrzowie osz­
czędności. Podanie skierowane do

wych, winno być zaopatrzone w 
opinię Rady Zakładowej lub Koła 
Zw. Zawodowego. Należy dołą­
czyć zaświadczenie Zarządu Nie-

rys prac, które pożyczkobiorca 
pragnie wykonać, względnie kosz­
torys materiałów, jeśli remonty 
będą przeprowadzane sposobem 
gospodarczym.

Pożyczka nie może przekroczyć 
500.000 zł oraz 40 proc. wartości 
budynków. Spłata pożyczki nastą
sięcznych.

„Gromada" oraz spółdzielnia 
konfekcyjna im. Hanki Sa­
wickiej, które najlepiej prze­
prowadziły akcję zbiórkową.

Ogólna- wartość ofiarowa­
nych dzieciom podarków 
przekracza sume 900.000 zł.

Między 80 dzieci — prze­
ważnie sierót, półsierót i dzie 
ci niezamożnych rodziców — 
rozdzielono 45 par bucików 
skórzanych, 20 par ciepłych 
rękawiczek, 24 koszule, 15 
bluzek flanelowych, 12 kom­
binezonów flanelowych, 4 
płaszcze wełniane, piżamki, 
fartuszki szkolne i  teczki. 
Wszystkim dzieciom wręczo­
no 300 kawałów mydła ką­
pielowego i 300 torebek ze 
słodyczami. Na użytek szko­
ły oddano 60 kg proszku do 
prania.

Przewodniczmy Komitetu 
Rodzicielskiego, kierowniczka 
szkoły i delegatka Inspekto­
ratu Szkolnego, dziękując w 
imieniu dzieci i  swoim pod­
kreślili, że jest to pierwszy 
wypadek na terenie Wrocła­
w ia .’ by Komitet Opiekuńczy 
wystąpił z tak realną i dużą 
pomocą.

W imieniu Komitetu Opie­
kuńczego C. S. P. przemówił 
ob. Zajfert, dając wyraz ra­
dości, że robotnik i  rzemieśl­
nik mogą pomóc dziatwie 
szkolnej i  zapewnić jej' dobre 
warunki do nauki.

„Sądzimy, że za naszym 
przykładem i inne Komitety 
Opiekuńcze zrobią coś dla 
swych szkół" — powiedział 
ob. Zajfert.

Miłą uroczystość urozma­
iciły występy Szkolnego ze­
społu artystycznego. (cen)

„Mickiewicz — Puszkin" — Mu­
zeum Państwowe. Otwarta godz.

„Polska Książka Dziecięca1* —*

otwarta godz. 9—16.
R e p e r t u a r  k in
„ŚLĄSK", ul. Gen. Swlerczewskle* 

go 67 — „Rudzielec" (francj,

■ka" (radz.), godz. 16, 18 i 20,
„WARSZAWA", ul. Fredry 16 -< 

„Ali Baba 1 40 rozbójników"
„POLONIA" — ul. Żeromskiego 

53, „Pieśń Tajgi" (radz.), godz. 
16, 18,15 l 20,30.

„PIONIER", ul. Stalina 71 „Chło-

godz. 15 i 17. Aktualności codz.
„TĘCZA",’ ul. Kościuszki 177 -< 

„Konik Garbusek" (radz.), godz,
„FAMA" -  Psie Pole, B. Krzyj

dzi“S(włoski) w czwartki, piątld, 
soboty, 1 niedziele godz. 20.
N o cn e  d y ż u ry  a p t e k

Pod „Chrobrym". Wincentego 41 
„ „Murzynem", PI. Solny 3 
„ „Aniołem". Szczytnicka 28 

„OO Bonifratrów", Traugutta 51 
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR. 

GICZNEGO, dziś W Szpit. O. O, 
Bonifratrów, ul. Traugautta 57, 
(tel. 37-50).

Dzień studenta
TURNIEJ KRASOMÓWCZY 

Uwaga, studenci . prawnicy! 
Przypominamy, te  wewnętrzny; 
Turniej Krasomówczy odbędzia 
się 16 bm. Termin zapisów upływ* 
z dniem 1} bm. Zgłoszenia przyj-

SAMORZĄDY W D. A.
W najbliższych dniach wznowią

Mieszkańców Domów Akademic­
kich. Pierwsze zebranie organi­
zacyjne przewodniczących i wice­
przewodniczących Komitetów-Blo­
kowych^ odbędzie się dziś ŵ lo-

NOWA BIBLIOTEKA 
W lokalu ■ ZAMP przy Wydz. 

Przyrodniczym otwarto nową hi- 
bliotekę bogato wyposażoną w

bliofeka Jest czynna w kaidj 
czwartek od godz. 16 do 18-tel. 

MEDYCY OPIEKUJĄ SIĘ 
PIELĘGNIARKAMI 

Kolo ZAMP II roku Wydz. Le­
karskiego podjęło się otoczyć ople 
ką i pomagać w nauce słuchacz- 
kom Szkoły Pielęgniarek przy P. 
C K. W tych dniach medycy zor­
ganizowali wieczorek zapoznaw­
czy dla uczennic tej szkoły.

Z a o s z c z ę d z i l i  t .6 » »  0 0 0  z l
S p o łe c z n a  p r a c a  ju n a k ó w  P a f a w a g u

W czasie naszej rozmowy z 
komendantem hufca przemysło 
wego SP przy Pafawagu, do 
sekretariatu wpadł młody chło 
pak i służbiście zameldował: 
„Melduję trzy klasy na zbiór­
ce — czekamy na dalsze roz-

Wyszliśmy z komendantem

Sprężyści, wyprostowani w 
równych dwuszeregach, stali 
młodzi robotnicy — uczniowie 
Szkoły Przemysłowej Pafawa­
gu. Przyszli na zwykłe zajęcia 
popołudniowe, jakie przewidu­
je  program szkolenia hufców 
S. P.

C z c h * » « £  f e p ó l  H a r i c m u
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W jakimś barze nieprzytomny 
z radości Fokus dowodzi Joemu,

— Jeszcze trochę cierpliwości |

W miesiąc później Fokus podpi­
sał umową z impresariem ShurrU

Mistrz Europy hitlerowiec‘Śchur.

I znów Yankee Stadion — sześć­
dziesiąt tysięcy widzów. Trybuny

Marva z daleka spogląda na swe-

że i dziś zwycięży....
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Trzy godziny ćwiczeń i wy­
kładów raz w tygodniu, to nie 
dużo. Ale szkolenie i ćwiczenia 
nie obejmują całości pracy 
hufca. Młodzi ludzie zdają so­
bie sprawę z wielkich zadań 
odbudowy i rozbudowy kraju, 
jakie realizuje polski robotnik. 
Fakt, że Hufiec SP Pafawagu 
dał w ciągu dwóch ostatnich 
miesięcy 8.000 junakodniówek 
po godzinach pracy, ma swo­
ją  -wymowę.

Wachlarz wykonanych prac 
jest rozległy. W ramach akcji 
polepszenia warunków bytu 
klasy robotniczej pracowano 
przy. układaniu chodników na 
Małym Muchoborze i pomaga­
no w zakładaniu lamp ulicz­
nych. Na terenie fabryki prze 
prowadzono zbiórkę bezuży­
tecznie leżącego złomu i udzie 
łono pom8cy w podwożeniu su 
rowców dla poszczególnych 
działów produkcyjnych. Wszy­
stkie te prace wykonano poza 
normalnym dniem zajęć, dając 
w sumie 1 mil. 600 tys. zł. 
oszczędności.

Większość młodzieży jest 
zorganizowana w ZMP i nale­
ży do młodzieżowych brygad 
produkcyjnych, rywalizujących 
ze sobą o pierwszeństwo we 
współzawodnictwie pracy. Oko 
ło 1.000 junaków SP z Pafa­
wagu pracuje, uczy się i wy­
chowuje na dzielnych syn ów 
ludowej ojczyzny, na następ­
ców swych ojców przy warsz­
tatach pracy. (Cen).
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